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odnowy francuskiej teologii moralnej po Soborze Watykańskim II. Niew �atpliwie
musia�a sie� ona zmierzyć z wie�kszości �a problemów, które pojawi�y sie� w innych
obszarach je�zykowych, ale dzieje Francji i sytuacja Kościo�a sprawi�y, z�e posiada
ona – co dobrze pokazano w ksi �az�ce – w�asn �a specyfike�.

Nalez�y zaznaczyć, z�e recenzowana ksi �az�ka zosta�a napisana dobrym je�zykiem,
poprawnym stylistycznie i pozwalaj �acym na klarowne przedstawienie pogl �adów.
Drobne niejasności nalez� �a naprawde� do rzadkości. Na koniec warto podkreślić, z�e
swoj �a publikacj �a ks. Skobel niejako wype�nia pewn �a luke� w panoramie soborowej
odnowy teologii moralnej w Polsce, bowiem koncepcja teologii moralnej X. Théve-
nota jest w naszym kraju niewiele lub wcale nieznana. A szkoda, bowiem, jak sam
Autor zauwaz�a w ostatnim paragrafie wste�pu do publikacji: „Oryginalność teologii
moralnej X. Thévenota zas�uguje na jej popularyzuje�. By� on niew �atpliwie jednym
z tych teologów francuskich, którzy najbardziej zaznaczyli swoj �a obecność na gruncie
reformy teologicznej po Soborze Watykańskim II. Równiez� jego wyj �atkowo przej-
rzyste świadectwo z�ycia chrześcijańskiego ma szanse� stać sie� punktem odniesienia
do poszukiwań teologicznych takz�e poza terenem Francji. Wobec dzisiejszych wy-
zwań dla teologii moralnej na naszym terenie warto poznawać i zg�e�biać podejmo-
wane wysi�ki i dokonania przedstawicieli innych kościo�ów lokalnych” (s. 16).

Jerzy Gocko SDB
Katedra Teologii Moralnej Spo�ecznej KUL

Ks. Tadeusz Z a d y k o w i c z. „Sequela Christi et imitatio
hominis”. Paradygmat naśladowania we wspó�czesnej refleksji teolo-
gicznomoralnej – źród�a i perspektywy. Lublin: Wydawnictwo KUL
2011 ss. 529.

Poszukiwania metodologiczne wzbogacaj �a kaz�d �a dyscypline� naukow �a o kolejn �a
próbe� zestawienia danych i ukazania zasad ich klasyfikacji. Nie bez znaczenia jest
tez� fakt określenia źróde� i celu danej nauki oraz wskazanie na jej zasady her-
meneutyczne w opisywaniu i wyjaśnianiu rzeczywistości. Dla teologii moralnej
jednym z g�ównych przedsie�wzie�ć podejmowanych w ramach określania jej toz�samo-
ści sta�o sie� poszukiwanie idei wiod �acej, która spe�nia funkcje� zasady porz �adkuj �acej
materia� i określaj �acej sposób ujmowania treści teologicznomoralnych. Bardziej
istotne jednak jest poszukiwanie takiego uje�cia wywodów moralistów, by prezento-
wa�y one spójny obraz z�ycia chrześcijańskiego i ukazywa�y źród�o inspiracji do z�ycia
moralności �a ewangeliczn �a.
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W historii teologii moralnej wyróz�nia sie� wiele idei wiod �acych, które w mniej-
szym lub wie�kszym stopniu określa�y sposób patrzenia teologów moralistów na z�ycie
chrześcijanina. Jedne z tych idei, maj �ace charakter cz �astkowy, s �a aktualne do dziś,
inne sta�y sie� przebrzmia�e i ust �api�y miejsca nowszym uje�ciom. Szczególn �a role�
odgrywa idea naśladowania, która jest zakorzeniona w Biblii i by�a popularna
w róz�nych okresach dziejów teologii, a w okresie posoborowym zosta�a zast �apiona
przez idee� powo�ania. Stwierdzenia zawarte w encyklice Veritatis splendor Jana
Paw�a II zainspirowa�y ks. Zadykowicza do przyjrzenia sie� idei naśladowania
w kluczu refleksji nad paradygmatycznym znaczeniem określonych idei, które maj �a
charakter zasad określaj �acych procesy przemian kulturowych.

Na pocz �atku trzeba zaznaczyć, z�e ks. Zadykowicz nie opowiada sie� za ide �a naśla-
dowania jako jedyn �a, która moz�e wyeliminować idee dot �ad istniej �ace, zw�aszcza do-
minuj �ac �a po Soborze idee� powo�ania. Stwierdza tylko niewystarczalność dotychczaso-
wych uje�ć i proponuje powrót do korzystania z idei naśladowania, która obok swoich
wielkich zalet, niesie tez� pewne niebezpieczeństwa. Ca�a narracja ksi �az�ki skupia sie�
wokó� przemian w rozumieniu tej idei i wskazania potrzeby powrotu do niej w no-
wym kontekście i z wykorzystaniem dokonań nauk szczegó�owych.

W rozdziale pierwszym ks. Zadykowicz ukaza� źród�a idei naśladowania. Sama
rzeczywistość mimesis sie�ga czasów antycznych; przejawia�a sie� ona zarówno
w kulturze greckiej, jak i w świecie cz�owieka Biblii. Kośció� podj �a� te� idee�
i rozwin �a� w oparciu o nauczanie Ojców ukazuj �acych nadrze�dn �a wzorczość Chrys-
tusa. Jednocześnie w ksi �az�ce zosta�o zawarte wskazanie na formy egzemplaryzmu
wspó�czesnego, które prowokuj �a do imitowania idoli i zak�adania fanklubów. Drugi
rozdzia� prezentuje szerok �a panorame� kryzysu paradygmatu naśladowania, który ma
swoje przyczyny filozoficzne i teologiczne oraz jest zakorzeniony w odkryciach nauk
szczegó�owych. Porzucenie twierdzenia o moz�liwości dotarcia do prawdy skutkuje
odrzuceniem autorytetów i uznaniem konieczności przyjmowania wzorca za coś opre-
sywnego. Zame�t terminologiczny w postmodernizmie wniós� uprzedzenie do kategorii
naśladowania, zawe�z�aj �ac j �a do imitacji i biernego poddania sie� odtwórczemu stylowi
z�ycia neguj �acemu wolność. Nowy egzemplaryzm winien zatem uwzgle�dniać twórcz �a
wolność cz�owieka i jednocześnie ukazywać jego ograniczenia w ramach natury ludz-
kiej i spo�eczności, w której przychodzi z�yć cz�owiekowi.

Dlatego waz�ne jest ukazanie antropologicznego fundamentu naśladowania, którym
jest określenie trynitarnego ujmowania rzeczywistości ludzkiego powo�ania do wiecz-
ności oraz przedstawienie osobowych uwarunkowań procesu mimetycznego, do które-
go przynalez� �a sfera poznania, wolności, uczuć oraz komunikacji i wymiaru spo�ecz-
nego ludzkiej egzystencji. W ukazywaniu wymiaru trynitarnego ks. Zadykowicz od-
niós� sie� do Osób Ojca, Syna i Ducha Świe�tego, podkreślaj �ac relacje� cz�owieka do
róz�nych wymiarów Trójcy ekonomicznej. Szczególnie cenne jest ukazanie nowego
uje�cia chrystocentryzmu, który nadaje idei naśladowania g�e�bi i zakorzenia j �a
w rzeczywistości Nowego Przymierza, które ujmuje j �a jako dar �aski, a nie tylko
legalistyczny wysi�ek cz�owieka. Waz�ne jest tez� przedstawienie uwarunkowań tem-
poralnych, które wyznaczaj �a swoisty kairos naszych czasów. Poszukuj �ac bliz�szego
sprecyzowania paradygmatu naśladowania, ks. Tadeusz podj �a� próbe� określenia jego
zawartości treściowej w postaci kilku regu� podstawowych, do których nalez� �a kate-
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goria ucznia, wiara religijna, mi�ość jako podstawa relacji do wzorca osobowego oraz
konieczność prawa jako obiektywizacji i konkretyzacji drogi naśladowcy.

Charakter teologicznej refleksji, sytuuj �acej temat naśladowania w kontekście wiary
chrześcijanina, ma rozdzia� pi �aty ukazuj �acy eklezjalno-sakramentalny wymiar pójścia
za Chrystusem i upodobnienia do cz�owieka. Chodzi o wskazanie na eklezjotwórczy
charakter naśladowania, które konstytuuje wspólnote� uczniów Chrystusa i � �aczy te�
wspólnote� w przylgnie�ciu do Mistrza. Zarazem Kośció� poprzez swoj �a sakramental-
ność nie tylko umoz�liwia doste�p do Chrystusa ludziom obecnie z�yj �acym na ziemi,
ale tez� zapewnia przestrzeń do rozwijania kultu, w którym wzorcem osobowym jest
zarówno Chrystus, jak i świe�ci, którzy osi �agne�li doskona�ość w mi�ości. Podkreślanie
chrystocentrycznego wymiaru naśladowania nie moz�e pomijać wymiaru pneumatolo-
gicznego, który ujawnia sie� w obdarowaniu charyzmatem realizowanym b �adź to
w świecie, b �adź w klasztorze czy na plebanii. Podejmuj �ac prezentacje� róz�nych
„stanów Kościo�a” ks. Zadykowicz wskazuje ich komplementarność w ukazywaniu
światu Chrystusa jako drogi zbawienia.

Pos�uguj �ac sie� Kuhnowsk �a metod �a ods�aniania roli paradygmatu oraz jego prze-
mian, Autor rozprawy skutecznie usi�uje wykazać, z�e przyje�te przez Kuhna za�oz�enia
nie do końca sie� spe�niaj �a w przypadku teologii moralnej, gdzie odrzucany i za-
ste�powany paradygmat okazuje sie� mimo wszystko trwa�ym dziedzictwem refleksji
teologicznomoralnej i pomimo jego dezawuowania oraz ujawniaj �acego sie� zame�tu
terminologicznego naśladowanie Chrystusa powraca jako aktualna propozycja ujmo-
wania z�ycia moralnego cz�owieka. Rozdzia� szósty, maj �acy w istocie charakter
rozbudowanego zakończenia, zbiera wnioski dotychczasowych rozwaz�ań i zawiera
konstatacje�, z�e nie wystarczy tylko jedna idea wiod �aca, ale potrzebnych jest kilka
idei, które winny sie� wzajemnie uzupe�niać. W celu skonstruowania nowej teologii
moralnej uwzgle�dniaj �acej dokonania wspó�czesnych nauk humanistycznych i teolo-
gicznych trzeba zastosować kryteria odnowy soborowej i odnowić teologie� moraln �a
przez jej ubiblijnienie pozwalaj �ace na ukazanie wznios�ości powo�ania chrześcijanina
w Chrystusie. Nie wyklucza to unaukowienia teologii, która winna być racjonalnym
dyskursem prowadzonym z cz�owiekiem z�yj �acym we wspó�czesnym świecie. Ukaza-
nie naśladowania jako wolnej relacji podmiotu do osobowego wzorca zapewnia inte-
gralny rozwój osoby i pozwala na wykorzystanie pedagogicznego znaczenia egzem-
plaryzmu. Konieczne jest jednak pos�ugiwanie sie� pe�n �a antropologi �a, w ramach
której kategoria naśladowania ukazuje sie� jako rzeczywistość religijna, integralna,
ograniczona, powszechna i komplementarna.

Ks. Zadykowicz prezentuje treści swej rozprawy w sposób pog�e�biony teologicz-
nie i filozoficznie, zarazem jednak jest świadomy praktyczności swoich refleksji
i wskazuje na moz�liwość ich zastosowania w wyk�adzie teologii moralnej. Wywody
Autora s �a przemyślane i wywaz�one, poszczególne wypowiedzi s �a uzasadnione i lo-
giczne. Ujawnia sie� g�e�boka m �adrość lubelskiego Teologa, który podj �a� sie� bardzo
ambitnego zadania. O tej m �adrości świadcz �a nie tylko liczne przypisy informuj �ace
o szerokiej erudycji ks. Tadeusza, ale przede wszystkim sam sposób narracji,
w której mnóstwo argumentów i elementów, zaczerpnie�tych z wielu źróde�, zosta�o
u�oz�onych w spójnym schemacie, w którym na pierwszy plan wybija sie� spokojna
relacja treści stanowi �acych intelektualn �a w�asność ks. Zadykowicza. Autor rozprawy
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nie le�ka sie� wypowiadać kwestii, które s �a jego osobistym przekonaniem i zarazem
okazuj �a sie� istotnym wk�adem w rozwój metodologii teologicznomoralnej.

Ksi �az�ka, mimo swej znacz �acej obje�tości, nie wydaje sie� przegadana i referuje
poszczególne zagadnienia w sposób przemyślany. Wyrazem tego s �a wste�py do kaz�de-
go rozdzia�u i zapowiedzi treści zawarte w podsumowaniu kaz�dej jednostki tema-
tycznej. Zdarzaj �ace sie� powracanie do pewnych stwierdzeń jest usprawiedliwione
konieczności �a ujmowania ich w innym kontekście, ale niekiedy ujawnia przesadn �a
tendencje� Autora do jednoznacznego wyeksplikowania swoich twierdzeń. Poszczegól-
ne cze�ści studium s �a roz� �aczne i maj �a swoje uzasadnienie w strukturze pracy.
Bibliografia rozprawy jest imponuj �aca pod wzgle�dem zakresowym i jakościowym.
Autor odnosi sie� do wielu autorów z Polski i Niemiec oraz korzysta z literatury
angielskiej. Widać wielk �a erudycje� ks. Tadeusza i zarazem jego skromność w nie-
narzucaniu swego zdania, które wyraz�a dobitnie, acz nie zapomina, z�e jest to tylko
jedna z wielu propozycji rozwijania teologii moralnej.

Autor ma dobry i komunikatywny je�zyk, który sprawia, z�e mimo kondensacji tre-
ści prace� czyta sie� lekko i przyjemnie. Jest ona bardzo instruktywna i zawiera
kopalnie� wiedzy, która nie powoduje jednak nat�oku informacji, gdyz� wywody s �a
powi �azane w spójny schemat wokó� paradygmatu naśladowania. Praca, obok solidnej
narracji historycznej i kontekstowej, jasno przedstawia teze� Autora, któr �a stanowi
stwierdzenie, z�e idea naśladowania, choć nie moz�e być jedyn �a ide �a wiod �ac �a w ujmo-
waniu schematu treści teologicznomoralnych, to jednak jest nieodzown �a kategori �a
w interpretowaniu ludzkiej egzystencji jako pod �az�ania drog �a zbawienia za Chrystu-
sem i w Chrystusie oraz w Duchu Świe�tym do Ojca.

Warto polecić ksi �az�ke� ks. Tadeusza Zadykowicza nie tylko samym teologom mo-
ralistom, ale tez� wszystkim chrześcijanom zainteresowanym wspó�czesnym ujmowa-
niem zagadnień etycznych. Pozycja ta oferuje polskiemu czytelnikowi nowy zakres
wiedzy i inspiruje do nowych przemyśleń. Moz�e stać sie� punktem wyjścia w refleksji
nad je�zykiem uz�ywanym w ramach nowej ewangelizacji.
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Instytut Teologii Moralnej KUL


